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e MOSKWA 


Dziewiçtnasty dziennik Wielkiego Woyska. 
; i z Moskwy ania 16 Września, 
Po bit 
kie 6cigało nieprzyiaciela trzema gościńcami, wiodą- 
cemi z Mozayska, Swenigoroda i Kaługi ku miastu 
Moskwie. Z" ; s ; 
Król Weapolitański znaydował się dnią g b. m. 
w. Kubińskoi , Wice-Król Włoski w Ruza, a Xiąże 
` Poniatowski w Femińskoi. Główna kwatera wyszła dnia 
, 15go z Mozayska do Pazelina, dnia 13go była w zam- 
ku Berwskim Š 
Moskuy, a E 
-Miasto Moskwa iest tak: wielkie diak: Paryż, po- 
=- siada- wiele bogactw, oraz palace nayznakomitszych 
|, osob Państwa. Moskiewski Gubernator Rostopczyn 
-~ chciał zburzyć to piękne miasto, widząc, iż ie woy- 
| sko Moskiewskie. opuściło. Uzbroił 5,000 zbrodniarzy, 
których z więzień wypuścił i wezwał 6,000 siepaczów, 
kiórych opatrzył bronią wziętą z zbroiowni. 
,. Przednia straż nasza przybywszy w śrzodek mia- 
sta została przywitaną z Kremlinu ogniem z ręczney 
| broni. Król /Veapolitański kazał zatoczyć działa, roz- 
proszył ten motłoch i opanowab: Kremlin. Znalezbómy” 
"w zbrojowni 60:000 nowych karabinów i 120 dział na 


= Jeńcy zalani trunkiem biegali po rozmaitych częściach 
, miasta i podpalali one. Gubernator Rostopczyn kazał 
uwieźć wszystkich kupców, którzyby mogli przywró- 
€ić porządek. Przeszło 400 Niemców i Fruncuzów u- 
więziono z iego rozkazu; kazał nawet pozabierać wszy- 
stkie sikawki i ludzi niemi robiących; naywiększy nie- 
ład pustoszył to wielkie i piękne miasto, a pożar ie 
2 niszczył. En 
: Cesarz’ Jmć mieszka w Kremlinie, wybudowanym 
w śrzodku miasta nakształt iakiey cytadelli i otoczo- 
nym wysokiemi murami. Trzydzieścia tysięcy chorych 
a raanych Moskali leży po szpitalach bez żadnego ra- 
tunku i żywności. > „SECA 
Moskale wyznaią, 
utracili 50,000 ludzi. 


iż w bitwie nad rzeką Moskwą 


[tych w tey bitwie Jenerałów Moskiewskich. 
Dnia 4 Października Monitor zawiera w sobie: 

Dwudziesty dziennik Wielkiego Woyska. 

z Moskwy dnia 17 Września 1812. 

oskale kazali śpiewać Te Deum z powodu bitw 
pod Połockiem, pod Ryga, pod Ostrownem i pod Smo- 
leńskiem. Wszędzie oni, podług ich-dońiesień zwycię- 
Żyli, a Francuzi: daleko z poboiowiska wypartemi by- 
li. Tak to woysko Moskiewskie przy nieustanućm śpie- 
wania 7e Deum, przyszło aż do Moskwy, -Miano ie 
t. tam za zwycięzkie a przynaymniey pospólstwo, bo lu- 
dzie oświeceni wiedzieli dobrze iak rzeczy idą. —* 
"* +, Moskwa ie 
RAZU 
miesięcy opatrzone. Niebezpieczeństwo zagrażające 
miastu, oznaymiono mieszkańcom dniem wprzódy, 
_„Wdnin nawet weyścia naszego do Moskwy. W domu 
|  SZanowuego Rostopczyna znaleziono papiery i list za- 
|  częty; zemknął on mieskończywszy go nawet. 
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wie nad rzeką Moskwą woysko Francuz- 


a dnia 14go w południe weszliśmy do. 


lawetach. W mieście panował naywiększy nięład. Sza-' 


; Xiąże Bagracyon iest śmiertel- = 
nie raniony. Naliczono do 5ociu rannych lub zabi- 


st składem Azyi i Europy. Magazyny 
niezmierne, a domy w wszelkie potrzeby na $. 
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Nro. 88. 


YER LITEWSKI. 
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-W WILNIE DNIA 31 PAZDZIERNIKA N. S. 1812 ROKU. 


Już nie ma Moskwy, iedne 
i naybogatszych miast Świata! 
skale giełdę, gmach kupiecki ( 
16go zerwał się wiatr mocny. 
set nędzników na rozkaz Guber 
zem mieyscach podłożyli ogień. Pięć szóstych części 

„domów z balek tylko były wystawione, pożoga sze- 

rzyła się z niewypowiedzianą szybkością. Miasto za- 
mieniło się w ocean płomienisty. Liczono 1,609 cer- 
„kiew, i 4,000 pałaców , ogromne magazyny, wszystko 
prawie ogień pochłonął.  Kremel uratowany. 

Trudno ocenić tę stratę państwa Moskiewskiego, 
iego handlu, iego szlachty, która wszystko sprowadza- 
ła do stolicy. z przeydziemy granic prawdy, gdy 
ią na tysiąc mikionów franków. podamy. 

Schwytano i rozstrzelano kilkuset. podpalaczów ; 

"wyznali oni, iż dokonywali rozkazów Rostopczyna i 
Dyrektora policyi. aer ; 

< > Trzydzieściæ 
li, znalazło śmier 
- bogatsze handłowe' domy. 
"gl Spaliły się Moskiewsk 
Wszystko one straciło. N 


go ż naypięknieyszych 
Dnia 14 zapalili Mo- 
bazar ) i szpital. Dnia 
Trzysta do czterech- 
natora w pięciuset ra- 


e 


gI 


we 


ysko znaleść spodziewało się bar- 
dzo zostąły zmnieyszone , iednakże wiele zebrano i 
coraz więcey się znaydnie, Wszystkie „piwnice są wa 
rowne od ognia, a mieszkańcy w ostatpich 24ch- go- 
dzinach, wiele. zagrzebali rzeczy. Usiłowano wstrzy= 
mać pożar, lecz Gubernator tak daleko posunął pie- 
- kielną przezorność, iż kazał uprowadzić lub zepsuć si- 


- kawki. śą, i 
|. Woysko wypoczywa po trudach. Ma aż nadto 
chleba, kartofli, kapusty, iarzyny, świeżego i solone- 


go mięsa, wina, wódki, 
kiego rodzaiu Żywności. 

Przednia straż „posunęła się o 20 wiorst ( trzy 
mile ) gościncem ku 'Kazanowi, gdzie nieprzyiaciel u= 
chodzi. Druga przednia straż Francuzka idzie goi, 
ścincem ku Peiersburgowi, gdzie niewidać wcale nie- 
przyiaciela. 36. OKERA 

Przyłączona iest do tego dziennika odezwa Įm- 
'peratora Alexandra do miasta Moskwy, w którey z o- 
bozu swego pod Połockiem , wzywa ią do formowa- 
nia oddzielnego korpusu, przez co innym odlegley= 
szym Guberniom winna stać się przykładem, gdyż 
do wewnętrzney obrony: kraiu; nowe woyska wysta- 
wione bydz muszą. k 


cukru, kawy, słowem wszeł- 


POLSKA 
z Warszawy dnia 10 października. 

Dbia 5go b. m. odprawił się tu obchód publi- 
cźzny, otwarcia szkoły Prawai Administracyi, w dniu, 
1wszym bowiem, zaczął się ` drugi rok, drugiego 
 trzechletniego, kursu szkolnego. Obchód miał miey= 
sce, o godzinie 4tey po południu, w sali Audyencyo- 
nalney 1g0 Wydziału Sądu Appellacyinego  Xięstwa 


PO 


Warszawskiego. JW. Minister Sprawiedliwości -za- 
szczycić go raczył swą obecnością, równie iak wielu 
znakomitych Urzędników. Gdy Rada Dozorcza szko- 
ły zaięła swé mieysce, licznie zgromadzona publicz- 
ność napełniła obszerną sale, WW. Professorowie 
przystąpili do odczytania rospraw, przez siebie wy- 
pracowanych; z tych pierwszy W. JXiądz Xawery Sta- 
niewski, :maiąc wykładać w ciągutego roku szkolnego, 


Kodex /Vapoleona oyczystą mową, czytał niektóre u- _ 


wagi o tłumaczeniu na Polski ięzyk i iuż nastąpio- 
nym zaprowadzeniu tegoż Kodexu, do Xięstwa War- 


śzawskiego— Namieniwszy różnicę co do nauk, mię- ` 


dzy Państwy posiadaiącemi oddawna ciągłą spokoy- 
ność, a Państwy doznaiącemi ustawicznych odmian, 


wskazał przeszkody do wydania Kodexu MWapolecna 
w Polskim ięzyku; wyliczał różne dotąd edycye Pol-- 


skie tegoż Kodexu, mówił o nowey edycyi we trzech 
językach razem, zastanawiał się nad trudnością ntwo- 
rzenia, przyięcia i zrozumienia praw; przechodząc 
„w tey mierze świadectwa historycznei z dzieiów Pol- 
skich czerpane — Zakończył okazywaniem: że prawa 


ludzkie doskonałemi bydź nie mogą; Że wszędzie i za- 


wsze są narzekania. na prawa, na urzędy , 
na prawników , iednakże każdy się do „nich 
ciśnie, gdy chce na swoićm postawić ; że roz- 
różnić należy skutki namiętności ludzkich od skutków 
samego praw działania, że bez prawnych formalności 
obeyść się niemożna w towarzystwie ludzkim, i tym 
podobnie. s z 
Jan Wincenty Bandtkie, Professor prawa Rzym- 
skiego i Polskiego, czytał rosprawę o czwartym gru- 
szu siostrom z pozostałości Qyca przez braci udzie- 
lonym. Uczyniwszy rozkład rzeczy na cztery głó- 
wne punkta, iako to: 
1.Rozbiór praw Kazimierza III. o wyposażeniu 
kobiet. 
a Wywód, iż dział równy maiątku oyczystego 
eórkom i synom, z praw oyczystych, dawniey służył. 
5. Wykaz czasu i sposobu, kiedy i iak teoryą 
grosza czwartego nastąła? - ++, 


4 Porównanie prawo teraźnieyszych z ustawami 


dawnómi. 


Nadmienił co do punktu pierwszego o prawach 


niektórych starożytnych narodów, córki do przesta- 
wania na posagu dowolnie wyznaczonym zniewalaią- 
cych, wspomniał o prawach Rzymskich dawnieyszych, 
zastanawiał się obszernie nad prawami w tey mierze 
narodów zachodnich, wskazuiąc' w tychże prawach 
szczególniey lennych pierwszy wzór naśladowany przez 
_iążąt i Królow Polskich wykazywał z dzieiów i praw 
oyczystych o woyskowości mówiących, przyczyny Sta- 
tutów Kazimierza ILI, córki od posiadania ziemi wy- 
„łączaiących. | 
= Rozróżniaiąc następnie co do punktu drugiego 
prawo wyposażenia, Oycom od prawa mniey do wol- 
nego, braciom, służącego, zastanawiał się mówiący 
nad samą osnową Statutów Kazimierza, nad świa- 
dectwem Cerazyna Kirstein o Mazowszu, nad wyzna- 
niem Zygmunta ÍI,- i wniosł żtąd równość działu, 
zasadzaiąc dowod onegoż główny na pewnych słowach 
Jana Łaskiego, które pomiiamy, aby krótkość zacho- 
wać, a przydługim wypisem, zwłaszcza łaciny nie- 
nawidzianey nie nudzić. 
=- W punkcie trzecim wniosł mówiący, że czwar= 
cizny z wstąpieniem Zygmunta III na tron, stały się 
w Koronie powszechne, tak iak iuż wcześniey były 
w Litwie za Zygmunta I, prawem upoważnione. 
Przestaiemy na tym krótkim wypisie rozprawy, 
która, co rzadka w materych prawnieyszych, same na- 
wet płeć piękną obchodzić i bawić powinna, a umie- 
szczamy dla przekonania w tym słównie niektóre my- 
sli antora: „ W wiekach początkowego kształcenia się 
„ narodów, siły fizyczne i męstwo osobiste stanowi- 
„ ły iedyną zaletę. Płeć piękna mimo powabów iey 
„ towarzyszących, ulegaiąc prawidłom przemocy, by- 
-„ ła przez długie cząsy wyłączoną z pod wspólnego 
Ę poważania i-znosiła | prawa uciążliwe, stan ten po- 
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„ niżaiące. Płeć męska zbyt ceniła wszędzie moci" | 
„ siłę przypadkową sobie służące, a takowe zbytcęs | 
„ nienie było źródłem obfitóm przesądów niewiasty, | 
„ dumnie poniżaiących. Wszystkie prawie narody 
„ przechodząc mniey więcey drogą uprzedzenia ta- . 
„ kowego, odkrywały powoli prawidła słuszności, ja- 
„ kie są zasady prawodawstw naszych. 

„ W: wieku XIX oświecenia powszechnego, iak 
„ wieść niesie, bliskim, nikt zapewne nie zechce bydź 
„ tak zuchwałym, lab zapamiętałym, iżby śmiał płci 
„ niewieściey zaprzeczać odwagę i męstwo. W dzię- 
» czne damy, które w ubiorze ozdobnym, do dziś dnia 
» uprzeymą pamięć Amazonek zachowuią, nieprze- 
„ baczyłyby obelgi Żadney, iak wzaiemnie nie mied I 
„ szkałyby uwienczyć skronie laurem rzęsistyjm iwy=. o. 
„ iednać mieysce pierwsze na parnasie tym, którzy 
„ by w szczęśliwszym od Homera i Wirgila wybo- 
» rze, czyny bohatćrek opiewać się odważyli. 
Punkt czwarty porównanie praw teraźnieyszych . 
z ustawami wieku 14go zawieraiący, zakończył mó- 
wiący następuiącą stosowną do czasów i rzeczy n- 
wagą: 

„ Prawa nasze dawnieysze były, iakeśmy wi- 
„ dzieli dobre i stosowne do rzeczy: i czasow, dopó- 
„ ki rząd był sprzężysty i silny. Wolność przesa-. 
„ dzonaiednego stanu, osłabiała bezprzykładnie tron, 
„ przeistoczyła prawa, zmieniła obyczuie. Rzecz o 
„ Uprawnieniu dzieci przez zaszły związek małżeń- - 4 
„ Ski czynionćm, za Alexandra znana, za GStefana i 
„ Władysława IV została wzbronioną, iak dawniey ; 
» ° tym mówiłem w tym samym iak dziś usząno= 
„ wania naygłębszego godnym mieyscu. Włościanin 
„ utracił wszelkie prawa. człowieczeństwa, osoba na- 
„ wet iego stała się własnością Pana. Mieszczanina 
„ stan okryty był wzgardą, zostawszy poprzednio po= 
„ zbawiony równych i iednakowych swobód ipraw. | 
„Płeć nawet piękną stanu rycerskiego pognębiały 
„ przesądy prawa. Xięgi ustaw oyczystych są dzie- 
» lami naydokładnieyszemi narodu naszego, którynie- 
» mniey od Rzymian, w upadku swym i przyczynach | | 
» pokoleń naszych i obcych, będzie nanką i prze”. 
* strogą. ; ; CH 

„ Ulegały niewiasty przesądom wkorzenionym | 
„ rządy czasowe przez lat kilkanaście upośledzaią- 
» cym, kray podzielony prawem przemocy trzyma- . 
» iącym, czy to z boiaźni, czy też raczey, Że nie szło 
» im-o oświecęnie ludu, o swobód i praw. wyrówna- 
» me, © szkodliwych zwyczaiów poprawę, lecz tylke 
„ 0 osobiste korzyści widoki. 

© „ Napoleon Wielki przywracając byt kraiowina=: 

„ dał nam prawa, do wyobrażeń pierwszych w Eu- i 
»„ ropie narodów, nas wynoszące, wytępił nasiona niee 
„ nawiść i niechęć między dziećmt iedney iteyże sa- 
» mey ziemi, i chce mieć ludzi równych w obliczu. 
» prawą, a synów i córki równych w sercn i obliczu 
„ Qyca. | 

„ Dobrych i zbawiennych prawideł nie szuka- — 
„ my nadaremnie w xiędze ŻVapoleona, bo dobrego 
„ prawodawstwa zasady są wszędzie iednakowe, a 
„ ieżeli nie znayduiemy w nim zaśtarzałych niesłuszno- | , 
„ ści zakałów i wolność istotną osob, staróżytnym 
„ tokiem krępuiących przesądów, zaiste! nie powinni- 
„ śmy nad tém niesłusznie ubolewać, ieżeli niechce: 
» my, aby nad nasząniewiadomością lub niedołężno- ~ 

ścią ocenienia przyzwoitego rzeczy, słusznie ubos( 4 

„ lewano. POZY > : 


| 
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„ wieku XIX w niedołężney pogardzie, tak iak nie- 
„ gdyś z iednakowych pobudek Kazimierzowi Wiel- pa 
„ kiemu, Królem chłopów mianowanemu, imiona po- 
» dobne; będą one znamionem wielkości cały okrąg $ 
„ Świata zadziwiaiącey. ESEE OCZ 

„ Zmiesiona przez Kodex Napoleona odwieczńa Ś 


„ lony nierówny podział maiątków oyczystych,, pra 
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„ ny wdzięcznością napełniać serca płci piękney ku 
„ temu, który kray oswobodził, i chmury przesądów 
„ rozpędził! “( Dalszy. ciąg późniey. ) k; 


FRANCYA 


z Paryża dnia 50 września. 

Dnia 27go b. m. ciało dyplomatyczne stawione 
. było przed Cesarzową Jeymością w pałacu S. Cloud, 
po czym Nayiaśnieysza Pani udała się na mszą, a po 
niey dawała audyencyą w pokoiach swoich. 

Dnia 29 nadeszła tu wiadomość od wielkiego 
woyska: iż Nayiaśnieyszy Pan, ciągle naylepszego u“ 
Żywa zdrowia, w dnin zaś ieszcze 2e7mym huk dział 
ogłosił zwycięstwo przez wielkie woysko, w dniu 7 
b. m. nad Moskalami otrzymane. 

Monitor dzisieyszy zawiera w sobie co nastę- 
| pnie. 

Woysko Francuzkie w Hiszpanii. 
Rozmaite okoliczności, które ząchodziły w Hisz- 

panti, przeszkadzały wolnemu związkowi i stały się 
przyczyną późnego doniesienia o wypadkach w kwie- 
tmu i maiu roku bieżącego. Ze zaś dotychczas nie 
wiedziano o takowych wypadkach, lnb też fałszywie 
sobie one wystawiano, zawierzaiąc gazetom Angiel- 
„ skim, nieodrzeczy więc będzie .przytoczyć tu co na- 
stępnie: E 
Wypis z historycznego rapportu o działaniach woy- 
ska. południowego w Hiszpanii, w miesiącu maiu 1812, 
zdanego przez Jenerala dywiżyi Gazan, szefa główne- 
go sztabu woyska południowego, Xiążęciu Feltrskiemu, 


/ 
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, Ministrowi woyny. 3 
z Sewilli dnia ő czerwca. 1812. 

Qdczasn wysłanych na dniu 11stym kwietnia 
przez Angielskiego Jenerała S. Stople ton Cotton wawia- 
dow ku Usagra, dywizye znayduiące się w Estrema- 
durze, pod dowodztwem Jenerała Hill nie zrobiły ża- 
dnego pornszenia: Jenerał Angielski wzmocniony bę- 


r 


i ",dąc w pierwszych dniach tegoż miesiąca dywizyą Je- 


nerała Leutnanta Graham, tudzieź dwoma innemi dy. 
wyzyami piechoty 1 iedną brygadą iazdy, ruszyłdnia 
15g0 z Almendralejo, w celu udania się z częścią swo- 
iego dawnego korpusu na Almares.ku Tagowi. ZĘ 
Uwiadomiony 0 tym poruszeniu Xiąże Dalmacyi 
(Marszałek Soult) dał natychmiast rozkaz Jenerało- 
wi Hrabiemu Erlon Drouet, którego woysko rozłożo- 
ne było po wsiach w okolicy la Serena, ażeby ieści- 
gnął do Castuera i zaszedł z tyłu Jenerałowi Hill, 
w celu przymuszenia go tym sposobem do odwrótu, 
- lub szarpania ciągle, gdyby koniecznie chciał się po- 
suwać. 
x Naczelny Jenerał zgromadził także w Prowincyi 
Kordui di'ugi korpus, którym zamyślał wspierać, Je- 
nerała Erlon, gdyby tego potrzeba wymagała; lecz za 
pierwszym obrotem iego na lewe skrzydło nieprzy- 
iacielskie, i za pokazaniem się iazdy w Rebera i D: 
Benito, gdzie wszystkie przednie czaty nieprzyiaciel- 
skie spędzono, Jenerał Hill cofnął się do Merydy i 
odstąpił od przedsjięwziętego działania przeciwko twier- 
dzy Miravere. ~ eż ź SSA 
Zie za$ dywersya, którą naczelny Jenerał na ko- 
rzyść woyslka w Portugalii zrobić postanowił, iak nay- 
łepiey się udała, zaczem Jnrał Hill powrócił do Al- 
 mendralejo i woysko iego zaięło dawne stanowisko; 
posiłki zaś; które mu przysłał Jenerał Graham, co- 
fnęły się ku Port Alegra. Z dniem otym maia skoń- 
, czyły się ich poruszenia. 0 
=| Naczelny Jenerał kazał powrócić całemu woy- 


sku, które ściągnął był dla dania odporu Jenerałowi =" 


, Ħil, a Hrabia Erlon przeniósł dnia 27g0 maia swoią 
T główną kwaterę do Fueńte-Orejuna, skąd mógł lepiey 
b aa ńnieprzyiaciela w Estramadurze i prze- 
| szkadzać iego działaniom, które zdawał się chcieć 
* czynić w Andaluzyi. > i 

Potrzeba troskliwości o wpływ podatków, tudzież 

= 0 przywrócenie związków i rozproszenie hord roz- 
_ bóymiczych, grassuiących zbyt śmiało od niejakiego 


czasu, byłą powodem wysłania w początku bieżące- 
go mięsiąca mocnych oddziałów w celu .przebiegania 
Andaluzyi i sąsiedzkich okolic; a ztąd wynikło wiele 
utarczek. | tak Kapitan Porcher napadł pod Pahmo= 
ja na herszta rokosżanów Bans i wziął go wraz z ie- 
dnym officerem i 45ciu ludźmi w niewolą. Reszta 
schroniła się po górach. Jenerał Dijeon rozpędził hora 
dę herszta: Schależo wynoszącą 60o ludzi, która ta= 
mowała związek w Hrabstwie /ZViebla, a brygadyera 
Parta maiącego 2500 ludzi wypędził z Ubeda, i dnia 
15g0 powrócił z kontrybucyą do Korduż, ubiwszy i 
raniwszy wpród kilkunastu nieprzyiacioł. Major Dal- 
ton oczyścił okolicę tego miasta z rokoszanów, przy 
którey czynności gwardya obywatelska z miasta /sna- 
jar pięknie się popisała. Przyprowadziła ona z sobą 
15 koni i iednego osła, które zabrała buntownikormń. 
Jenerał Frere, który po odniesioney z woyskiem 
Murcyiskim klęsce pod Baza, cofał się ku Caravala, 
stanął przy Peloz-Rubio w 6 do 700 ludzi, pomiędzy 
któremi było 6o00 iezdców i 8 dział, dnia 1ogo chciał 
przemodz stanowisko w Cullar, lecz Podpułkownik 
Perussel cofnął sięz dwóma kompaniami i dwóma szwa» 
dronami, przy niewielkiey stracie ku Baza, Że zaś 
nieprzyiaciel wysłał ieszcze inną kolumnę wynoszącą 
2,000 ludzi ku Almeria, a eskadra płynąca z Karta- 
geny 2,500 ludzi w tym mieyscu wylądowała, zaczem 
Jenerał Bouillé dał rozkaz Półkownikowi Aymard, 
który z 4ma kompaniami stał w tym mieyscu, ażeby 
ie opuścił. 
ty właśnie w tey chwili, kiedy Anglicy wysiadali na 
ląd. Jenerał Bouillé zgromadżiwszy 11 kompanii z są» 
siedzkich okolic, postanowił uderzyć na oszańcowany 
przez Hiszpanów oboz pod Bakul; lecz za zbliżeniem 
się iego, nieprzyiaciel opuścił takowy inuciekał przed 
iego iazdą. Jenerał Frere po krótkiey rosprawie coa 
fał się w naywiększym nieładzie; nie pozostało mu 
więcey nad 1500 ludzi, iak Świadczą zbiegi iego. Stra- 


Dopełnił tego! Pułkownik bez zadney stras: 
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tę którą poniosł, a do którey przyczynił się niepoma= , 


łu głód i utrudzenia, liczyć można do 1200 ludzi i 
500 kopi.. Pełno było sprzętów i bromi na drodze, 
„lecz wszystkie tak liche, iż nikt niechciał ich podey= 
mować. Pomiędzy: 200 ieńcami znaydowało się 160 
starych wyćwiczonychieżdzcow. Jazda nieprzyiaciel= 
skd stanowiąca główną siłę woyska i dotychczas nie- 


tknięta, ucierpiała znacznie. W Almeria 'nieprzyia=. 


ciel zburzył wszystkie warownie od strony morza, 

Jenerał Bouillé dostał zlecenie od Jenerała Zevał, 
ażeby zcałym swoim woyskiem udał się do Grenady, 
gdzie rokoszanie od nieiakiego czasů niezmiernie się 
byli pomnożyli i coraz więcey -nabierali śmiałości, 
w napadaniu na nasze stanowiska, chociaż” zawsze 
bezskutecznie i z własną swoią stratą. Jakoż dnia 
18go maia nie mogli w 650 ludzi przemodz śtano- 
wiska pod Padul, gdzie tylko iedenofficer z 36 dra- 
.gonami przez -5 godzin bronił się w iednym domu, 
w którym poległ. 5 

Nie lepiey powiodło się Anglikom, którzy w no= 
cy z dnia 25go na 24ty kwietnia chcieli zdobyć port 
Malagski. Odebrali wprawdzie szaniec Sgo Miko= 
łaia, gdzie żołnierz stoiący na warcie przeszył kulą 
naypierwszego, który się pokazał i wpadli do pottu, 
pomimo ognia z bateryi; lecz za nadciągnieniem woy=. 


ska odwodowego, opuścili ów Szaniec i przestali na. 


zagwożdżeniu dział. „A tak uchybili swoiego główne- 


go zamiaru, w zajęciu kapra i statków zbożem nała- 
dowanych, -Ubito im oprócz tego 58 ludzi, pomię- 
dzy któremi znayduie się ich dowodzca i raniono 
wielu; z naszey strony utraciliśmy iednego człowieka, 
~ Dopóki naczelny Jenerał stał przed Kadyzem, 
dopóty Balleisteros nieśmiał opuszczać obozu pod St. 
Roch; lecz gdy się dowiedział o odiezdzie Xięcia Da/- 
macyi do Sewilli, zaczął w 9,600 ludzi zagrażać le~ 
wemn skrzydła korpusu oblegaiącego Kadyx, a dnia 
1go czerwca z rana uderzył na brygadę Jeńerała 

Courouz, od którey iak naydzielniey został przyjęty v- 
utraciwszy 3,000 ludzi, pomiędzy któremi znayduie 
się de 600 ieńców, oraz 4 działa i 2 chorągwie, co- 


Je( EJ Dea : 


fnąć się musiał —Xiąże Dalmacyi w rapporcie swoim 
pod dniem 15 czerwca donosi, iż dowiedziawszy się 
o poruszeniach Anglików w,Estramadurze, wysłał Je- 


nerała Zallemand z 4ma szwadronami. na wzwiady. 


Dnia 11g0 czerwca spotkał on pod ©leon mocną An- 
gielską kolumnę iazdy i chciał się cofnąć po za wą- 
woz Magiulaski, lecz napastowany od nieprzyiaciela 
postanowił stoczyć z nim bitwę. Uderzył śmiało na 
niego, a po trwaiącey przez kwadrans walce prze- 
mógł go i pędził o milę przed sobą, zabrawszy mu 
150 ludzi w niewolą i ubiwszy Gociu, pomiędzy któ- 
remi znaydnie się 3 officerów wyższego stopnia. 
Trzysta koni dostało się także w'iego ręce. Ż na- 
szey strony poległo tylko 2 ludzi, a a5stu zostało 
rannemi, chociaż nieprzyiaciel dwa razy był tak li- 
czny i umyślnie wyszedł z Ribera pod dowodztwem 
Jenerała Stade, ażeby uderzył na Jenerała Lalemand. 
Woysko północne w Hiszpanii. 

Dnia 27 sierpnia Jenerał Caffarelli wszedł do 
miasta Bilbao (w prowincyi Biskai). Nieprzyiaciel 
nieśmiał na niego oczekiwać i postradał w Portuga-. 
lete 5 dział i kilka statków Angielskich.- Mieszkańcy 
tego miasta, którzy się schronili przed rokoszanami, 
powrócili nazad z Jenerałem; opuścił on ie w kilka 
dni i udał się do Santony w celu dalszego działania. 

Tegoż samego dnia Jenerał Soulier; chcący się 
przeprawić przez Oroxco i złączyć z Jenerałem Caf- 
farelli, uyrzał pod Areta hordy Marquisita i Longa 
stojące w korzystnem mieyscu. Kazał ie więc zdo- 
być bagnetem i ścigać aż do godziny gtey w wieczor 
uciekaiącego nieprzyiaciela, który zostawił na pobo- 
iowisku 300 trupów, 1800 rannych; wzięto mu w nie- 
wolą 8miu officerów, wraz z:a5stu żołnierzami. Zua- 
leziono 800 fuzyi, a ieszcze więcey tornisirów, które 
pierchaiący poporzucali, niemniey znaczną ilość am- 
municyi, płócień i innych sprzętów zupełnie nowych. 

Dnia 22 sierpnia Jenerak dywiżyi Zbbé wyruszył 
z PFapeluny ( w prowincyi Navarra) z 2,200 ludzi i 


natarł na herszta rokoszanów Minę, sloiącego w do- 


godnym mieyscu pod Carrascal z 5 batalionami, 450 


iezdzcami i 2 działami. Biecz Francuzi zł pokonali wsze- — 


kie trudności, a nieprzyiaciele ntracili przeszło 806 
ludzi, pomiędzy któremi znaydnie się 200 zabitych; 
liczba naszych połową była mnieyszą. 

Dnia 19g0 tegoż miesiąca, hordy JMarquisita i 
Salazara wynoszące 4,560 piechoty i 800 iazdy ude- 
rzyły pod :Olmillos na dowodzącego Adjutanta Froment, 


który z 1,500 ludzi wyszedł był dnia 1620 z Burgos 


( w starey Kastylii). Froment skupił swoie woysko 
i gdy nieprzyiaciel zbliżył się do niego na wystrzał 


pistoletowy, kazał dadź ognia i tak dzielnie na niego 


natrzeć, iż znaglił go do ucieczki. Scigał go potym aź 

do Pisueroga, ranił mu 560, a ubit 120 ludzi. Ź na- 
szey strony było Gociu zabitych i rannych. 
Woysko śrzodkowe w Hiszpanii. 

Szczegóły umieszczone w następującym rappor- 

cie dowodzą, iak porządnie Król Jmć Hiszpański ka- 

zał uskuteczniać obróty, które sprawiły połączenie się 


+ 


woysk zostaiących pod bezpośrzednim rozkazem Mo- 


narchy i pod wodzą Marszałka Suchet. 
` Raport Jenerała dywizyi Treillard „ zdany: Mar- 


 szałkowi Jourdan, szefowi głównego sztabu Króla 


„Jmci katolickiego, dnia 92 Sierpnia z Albacete i z 


roz- 
kazu tegoż Monarchy przesłany Ministrowi woyny, 
Miążęciu Felirskiemu , zawiera w sobie nayistotniey- 
szego to co następnie: ` w SSR. 

- Dnia. 10 Jenerał odebrał w Maval Carnero (w no- 


wey Kastylii) rozkaz 'czynienia wzwiadów, chociaż 


korpus woyska Angielskiego ciągnący od Segowii:prze- 
szedł iuż był góry Gwadaramskie (leżące „na granicy 
starey i nowey Kastylii.) Główna kwatera Królewska 
znaydowała się-w Alorcan. Dnia 11g6 brygada pier- 
wsza spotkała przy Colmenar przednie straże Welling- 
tona, maiące 5 bataliony piechoty, pięć dział i 1,200 


ieźdzców, ischodzące z gór. Brygada wytrzymała mę- 


żnie napad nieprzyiacielski i dostała rozkaz złączenia. 


4 
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_ówczas Imperator Alexander poruczył naywyższą nad 


_ pisuie się następnie: koń kary, spasły, lat pięciu, nale- > 


maiąca, chuda na karku i piersiach omułgna, z uz- 


się z drugą brygadą, gdy w tym Jenerał Trejllard 
miał się złączyć z Włoską dywizyą Jenerała Palom- 
bini, który mu przesłał w posiłka oddział dragonów 
Napoleona i ułanów. Jenerał Tyeillard wysłał ich na- 
przód, kazał Jenerałowi Schiaseżti osłaniać swoie le- 
we skrzydło, sam zaś cofnął się w naywiększym po- 
rządku, pod ogniem działowym w obecności 14% szwa- 
dronów iazdy, i 3 do 4 batalionów piechoty, do Bo- 
adilla, które mieysce Jenerał Palombini iuż był opu- 
ściłŁ  Dywizya Jenerała Treillard szła przez 4ry go- | 
dzin półtory mili, trzymaiąc zawsze na wodzy nie- 
przyiacrela działami swoiemi. 


. 
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GLEW A> A 
Jedna z gazet Austryackich tak mówi o planie ~ 
teraznieyszey kampanii: „ Plan ten dla woysk Ros= 
syyskich był ułożony przez Generała Phful: był on i 
w całey, i dotąd niesłychaney jeszcze rozciągłości te=- 
go wyrazu, planem odpornego działania. Woysko 
Rossyyskie powinno było wszędzie unikać bitwy, co- | 
fąć się na wszystkich punktach, i bez względu na u- - j 
tratę ogromnych prowincyi, koncentrować stę nad ai 
brzegami obwarowaney. Dzwiny. Wkrótce iedno po- 
ruszenie woyska Francuzkiego w nic obróciło caly: 
teu plan odporny. Napoleon zwrócił straszliwe swo- 
ich Rycerzy zastępy w kierunku wschodnim, i zą- 
miast szturmowania do ogromnych: pod Dryssą szań- 
ców, z uiewypowiedziańą szypkością dążył ku źrzó- 
dłom Dzwiny i Dniepru. Okazały się wtenczas błe- 
dy ułożonego planu, a stąd powszechne nieukonten=. 
towanie. Imperator Rossyyski skłaniając się do zda- 
nia większości, oddalił od woyską Jenerała Phful. Bar- > 
clay de Folli, obrał naówczas plan zaczepnego dzia- 
mia. Pierwsze woysko zachodnie pod iego wodzą o- 
puściło szańce nad Dzwiną i śpiesznym mirszem u- 
dało się do Smoleńska, gdzie się z drugim woyskiem 
połączyć miało. To połączenie nastąpiło w- samey rze- A 
czy dnia 2 Sierpnia, a obadwa wodzowie Rossyyscy, 


Przy niewymówney woysk swoich radości dnia tego: 


wieczerzałi w Smoleńsku. Zdobycie tey twierdzy przez — 
woysko Francuzkie było początkiem pasma klęsk | 
których wayska Rossyyskie doznaiy. Plan ich zacze= 


pny zmienił się na plan przymiszoney obrony. Na- 


woyskiem władzę Xięciu Kotuzow, pod którym Be- 
nigsen i Bagracyon dowodzili. Twierdzą, że dnia 7 
Września w czasie bitwy nad Moskwą imperator 
Alexander znaydował się w Moskwie „ lecz odebra- ` 
wszy wiadomość o zupełnym woyska swego. pogro- 
mie opuścił tę stolicę. . = p 
S DONFESTENIE ŻĘ 

Dnia 28 b. m. i roku z południa na drodze z Wil- . 
na do Białey Waki między Ponarskiemi górami Zol- 
mierz prowadzący parę koni do pomienioney Białey 
Waki zasłabł, a potém snem zmorzony nię czuł iak 


mu tę konie skradziono. Sledząc złodzieia i szkody, 0- 


wym oku białą skazę maiący, lecz nie ślepy, na pra- 
wym kłębie znak byłey rany ieszcze szerścią nieza- 
rosłey, z kulbaką dragońską szarey skóry, z tręzlem 
mosiądzem osadzonym. Klacz kasztanowata łysa, pra- ZEA 
wa noga tylna od kopyta aż za pęcinę A ośm lat 


dzienicą skurzanną, Rzeczone konie są z gatunku spo- 
rych „mierzynów. Widziano , iż Chłop z wilna „po 
wracaiący wozem, prowadził te konie, a za nim Szla- 
chcic iadący odgrażał się, Że one mu odbierze 

nie właściwe. Uprasza się zatém Zwierz $ 
licyine mieyskie i wieyskie, oraz militarne, o 
czność na takie konie do poznania ze swy a 
bardzo łatwo, a skoroby wyśledz były, 
zwrótu kosztu czer: złł: ¿ 
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